
P m iu m ersta  młesięc2tj@ wraz z id- 
nossetheuf sł» d&rfsu łbjżf

K O K O W S K I
Adres Lledakcjf i Administracji: 
Kraków, ul Sławko rak a 12/111 

Telefon Nr. 164-2C.

Cena e g z e m p l a r z a  zagranicą  
zl 02C — Konto P , K. O. 408 ..27 .K* ! *r'

KURIER PORANNY
Nr 353

P im O  DE*tQgRATY&NE 

K raków , p ią tek  dr.i& 3 0  gru d n ia  1038  r. Rok II

S ^ i a f  w  n a p ^ i c B i u

Czy wybuchnie wojna
francws^owk ska

F A R Y 2. (ar) Agencja TIavasa ko 
munikuje: oapłynivcie paruwcóv
„Sphłnx“ i „Chantilly" z Marsylii 
zostało odłożone o 4& godzin celem 
umożliwienia załadowania aa te dwa 
statki oatalionu strzelców senegis> 
kich, który udaje się do Somali fran 
cuskiei celem wzmocnienia tamtej' 
szvcn garnizonów.

LO N D Y N  (m ) „Daily Łxpre<?s“ 
donosi, że inijj. Haiifax  podczas po 
bytu w Rzymie w koniecznym w y  
nadku oświadczy rząaowi włoskie* 
mu, iż Anglia pospieszy Tran :ji z po 
.mocą. jest nożliwe, ze poa-óż Chan. 
berlaina i Halifaxa do Rzymu zosra 
nie odwołana.

P A R Y Ż . P A T . „Petit Parisien" do 
nosi, że posterunki włoskie po»unę" 
ły się ostatnio noza linię demarka5 
cyjną, wytyczająca granicę między 
posiadłościami francuskin i i wioski1 
mi, lecz zaznacza, że gran <-e te wHś* 
ci wie nigdy nie były dokładnie z de 
finiowane i dlatego rzad fiancusli 
postanowi! wysłać obecnie do Somali 
specjalna misję geograficzną, celem 
dokładnego ustalenia tych granic.

Zaprzeczenia urzędowe co do sy* 
tuacji w Somali trancuskiej, jak rów 
nlez cała kampania prasy zbliżonej 
do Qu d Orsay, przeciwKo powodz. 
falszvwvch pogłosek nie zdołała za* 
prószyć zaniepokojenia opinii publi 
cznej co do sytuacji na wybrzeżu 
morza Czerwonego, zwłaszcza że a* 
gencja Havasa podaje w dalszym ci i 
gu informacie o wrzmocnienir załogi 
wciskowej w Dżibuti.

Optymizm Qua* i  Orsai co do neu 
tralnego stanowiska Niemiec me jest 
zgoła podzielany przez cala prasą 
francuska.

P A R Y Ż  (ar) Do Dżibuti wysłane 
rosiały 1 Bejrutu dwa okręty wojen
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o s t a t n i e  n o w o ś c i *

ne (jeden torpedowiec i jedna Kano 
'erka).
P A R Y Ż  (ar) W czoraj premier D a 

ladier odbył koiiferen -e % jen . Gwa 
ges, członkiem Najwyższei Rady 
W ojennej, wiceadmirałem Darlan, 
szefem sztabu morskiego oraz gen. 
Tuillemm, szełem sztabu lotnii twa. 
Tematem obrad były alarmująca deJ 
.• esze, jakie rząd francuski otrzymał 
w ostatnich dniach od francuskich 

'adz w Dżibuti.
PA R Y Ż  (ar) Prasa przynosi uilor

macie na temat inspekcji prem. D a  
uidier.

Premier Daladic* opuści Tulon w 
poniedziałek na krążowniku „Foch" 
eskortowanym przez trzy toroełow .
Cb

Po krótkim pobycie w Basrii na 
Korsyce, premier Daladier uda się 
do B izert,, skąd uda się na pograni 
cze Tunisu i Libii, gdzie zwiedzi tam 
teisza linię Maginota.

W  drodze powrotnej do Francji 
premier zatrzymi się jeden dzień w 
Algerze.

Sytuacja w Gdańsku

1. C M E N i®
Kraków, SsewsKa 2?  ♦

W A R S Z A W A  (tel.). W edług o5 
łrzvmanych tu z Gdańska wiadomo* 
sci, najbliższa przyszłość W olnego  
Miasta była przedmiotem narad na' 
rodowych socjalistów, przyczym w 
naradach uczestniczył zastępca Hit- 
lera w partii, Hess, oraz zastępca do 
wódcy policji S. S. Himmlera. Po* 
nadto przybyli również liczni inni dy 
gni tarze naroaowo » socjalietyczni v  
Rzeszy. Po zakomunikowaniu przez 
Hessa, że Hider przybędzie do Gdań 
ska dopiero wtedy, gdy władze woj 
skowe zapewnią mu bezwzględne bez 
pieczeństwo, przy czym brane to ,est 
pod uwagę w kwietniu 1939 r.. uch' 
walono w toku narad dokładny plan 
działaniu narodowych socjalistów na 
rok przyszły. P erwszv problem, któ 
ry ma być załatwiony to sprawa żv 
dowska. .

Druga sprawa, to sprawa zupełne 
go włączenia organizacji gdańskich 
do identycznych organizacyj na tere* 
me Rzeszy, przy równoczesnym upo 
dobniemu ustaw gdańskich do us- 
taw ohowiązuiacych w Rzeszy. Da 
lei omawiana była sprawa stworze* 
nia oddziałów służby bezpieczeństwa 
i pobór obywateli gdańskich, ktoizy 
ukończyli 21 rok życia. — Pobór ma 
sie odbyć 15 lutego. Plan ten przewi 
ait|!“ powołanie 4.000 ludzi pod broń 
przy czym utwoizone być maja dwa 
pułki piechoty, jeden pułk zmotory* 
zowany oraz oddziały pomocnicze 
oddane pod dowództwo oticerów nie 
ir.ieckich, którzy trzymają oficjalny 
przydział do policji gdańskie|. Do  
chwili, w którei zadanie wciągnięcia 
wszystkich Niemców gdańskich do 
partii zostanie osiągnięte, maja być 
odłożone wybory do parlamentu 
gdańskiego, które miałyby się od­
być w kwietniu 1939 r. Projeictowa* 
ne przemiany w Gdańsku :dą jeszcze

dalej. Bo według iniormac „Kurie5 
ra Polskiego" narodowi socjaliści 
chcieliby zlikwidować nstytucję wy 
sokiego komisarza Ligi Naiodów i 
wedle tych planów generalny korni' 
sairz Polsk. zostałby konsulem gene* 
ralnym w Gdańsku, a Gdań sic miał* 
by otrzymać wiasną reprezentację za 
graniczą. Była też mowa na konferen 
cii o sprawie przyłączenia Gdańska 

Rzeszy.

a s f r 2 @ © a

W /R S 2 J Y W A  (tel.) W  knhch 
prasowych w związku z sytuacją Ży 
dów gdańskich rozeszły się poglosk 
i c  ze strony władz polskich została 
zwrócona uwaga władzom gdańskim 
iż Polska nie będzie toleiowala przy 
musowego wysiedleni? Żydów z te 1 
renów W olnego Miasta i że na wszel 
kie akty przymusu nastąpi taka sa» 
ma -eakcja. ' jak wobec prowokacji 
czeskich, t. zn. zostana wysiedleni z 
kolski obywatele niemieccy.

EaHBffguiP msacaiiie
u c h o d ź c ó w  z  N ie m i e c :

W A J k S Z A W A  ( . t e l . )  J a t  i n f o r m u j ą ,  z o »  

s t a l  j u i  u s t a l o n y  l e r m n .  - w z n o w i e n i a  o b r a d  

p o l s k o m i e m i e c k i e j  k o m t s j )  d l a  u r e g u l o w a *  

n i a  s p r a w y  m a j ą t k ó w  Ż y d ó w ,  o b y w a t ; ! i  

p o l s k i c h ,  w y s i e d l o n y c h  z  N i e m i e c ,  i l o k o *  

« ’a s i i a  t e  z o s t a i i ą  w z n o w i o n e  w  p i e r w s z y c h  

d n i a c h  s t y c z n i a .

1 a s s s dŁJWi
PA RY2 (ar) „1 emps“ powołując się na 

wiadomość z miarodajnego źródła donosi, 
iż min. Ciano ma przvbyć do Warszawy 
£ wizytą dnia 15 ]ut*9<

O D B I O R N I K I  R A D I O W E
przodując rc marek:

Elcktrit 
Philips 

Tt»efuiken 
Capelto 

Ut on 
L'.or*ca 

Homyphw 
poleca najkorzystniej

R“h5 r .T “ „ANTENA"
Kraków, Starowiślna 1

Telefon 178-77

i  cSusmi
BU K A R ESZT PA T . Silne m roz* 

panuj4te w ostatnich dmach, ściąg* 
nęły zgłodniałe stada wilków ku o* 
sicdlom ludzk.m. W e wsi Brustam 
wieśniacy stoczyli prawdziwą walk  ̂
ze stadem zgłodniałych wilków, ktć 
re wdarły się do wsi. Czterech wieś 
maków odniosło bardzo poważne K 
ny. Włościann zabili około 20 wili 
ków.

—oOo-

PR A G A  P A t . Tutejsze koła po* 
litvczne liczą się z tym, że w najblir 
szyclt dniach zostaiiii rozwiązana czi 
skosłowacka żydowska partia naro* 
ciowa. Parna żydowska ma obecnie 
w izbie i eon ego przedstawiciela w o1 
sobie dra Goldsteina.

<*Oo—

jEROZOLIAIA PA T . Na londyń 
sk.ej konferencji okrągłego stok 
tak prawdopoabnie będzie reprezec 

towany przez Nuri paszę, Trans jor 
dania przez Tufika paszę Abulhoaa, 
a Ibn Saiud przez emira Faycala 
W szystkie stronnictwa umiarkowa< 
nc arabskie odpowiedziały przycliyi 
nie na zaproszenie rządu brytyjskie 
go.

—oOo—
LONDYN (m) Donoszą z Gzungkinj 

Marsz. Czang Kai Szek zająt negatywne 
stanowisko wobec warunków pokoju, za* 
wartycŁ m osiamim ośwtadczemu japońsKie 
go premiera ks. Konoye, wskazując m. in., 
iż propozycje japońskie są niezgodne z u* 
k i a  iem 9 mocarstw oraz paktem Ligi Na 
rodów.

—oó»o— •

1 l Przed świętami zos 
a umeszczony w wydawmctwii 

niemieckiegc sztabu generalnego „M  
litatwissenschaftliche Rundschau" ai 
+ykuł, który uzasaania : celowośf 
wprowadzenia kart żywnosciow* ck 
w Trzeciej Rzeszy.

- -o O c —
^ A G A  (r) „Prager Zeitungs* 

dienst redagowana przez narodowo 
socjalistycznego posła Kundta dono* 
si, ze niemitcka prasa emigracyjna 
zostanie pozbawiona debitu w Cze* 
cliosłowacj'. ponieważ swoimi wia* 
domośc am* o sprawach wewnętrz­
nych Trzeciej Rzęszy „utrudnia do­
bre stosunki" między Czechosłowa­
cja a Niemcami1
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ftfesc8 z Polski i świata
WlLNO. Przybyła do W3’n« wycieczka na 
uczycieli fbmazjtun poLkńego im. Adama 
Mickiewicza z Kowna w lczbie 26 osób 
pod kieroK nictwem wicedyrektora gimnaz* 
jura prof, Ludwika Wialbutta 
BRUKSELA. Podczas dzisie> szego poste* 
dzenia senatu zmarł w czasie przemówieniu 
na atak sercowy reksistowski senator RLo- 
diun
BERN. Rada zwózko*-a .ażadah, od :*<•■ 
uchwalenia nowego kredytu w wysokości 
350 milionów franków szwajtaisldch na ce 
le wzmocnienia obrony narodowej. Dla po 
krycia tych wydatków stworzony zo,tanie 
prawdopodobnie nowy podatek.
KAIR. Egipski minister spraw zagrań tez* 
nych oświadcz!1 ł w parlamencie, iż Egipt 
będzie bronił swoich uprawnień w kanale 
Strez&tm,

PARYŻ. Francuskie koła dyplomatyczne 
zaprzeczają kategorycznie wiadomości, jar 
koby premier Daladier j min. Bonnet za pro 
sili premiera ( Chamberlaina i min. Halii axa 
do przeprowadzenia z nimi konferencji w 
Paryżu przed ich podróżą do Rzymu. 
HELSINKI. Mieszkanka Helsinek Maria 
Andersen ukończyła w ostatnich dniach 
110 lat życia. Jest to najsiarsta kob<era w 
Finlandii.
WASZYNGTON. Prezydent Roosevclt ra* 
pvtan*r 0 wyniki konferencji panamerykaii* 
skiej w Limie oświadczył, id zdaniem jego 
konferencja ta osiągnęła zamierzone cele, 
oraz, że prace. przez nią dokonane odbić 
•14 mogą uomyślnie na przyszłości iconty* 
nentu amerykańskiego.
RZYM. W fabryce prochu w noobzc Luk* 
ki nastąpiła eksplozia, Przyczyny wybuchu 
,ia razie nie znane. Trzy osoby poniosły 
śmierć

PfiBSZCSEfl ™s w. IZa m iM H H M H  Kostiumy narciarskie

K r s  e f l t  m i ę d z y n a r G J d w c j
konferencji pokoju

Najwymowniejszym wyrazem niepewne** 
śc. sytuacji międzynarodowej jesr trwający 
od marca br. odpływ złota z krajów euro* 
pejslach do ,  uneryki. Odpływ ten przybrał 
cechy zjawiska stałego. W ciągu ostatnich 
4 rriiesięcy odpływ ten wzmógł się znacz* 
nie, osiągając wartość — 1.250.00C .000 dola* 
rów.

W związku z  wyłaniającymi się coraz no 
wymi trudność lami pewne koła waszvngtoft 
skie rozważają projekt zwołana międzyna* 
rodowej konferencji w celu rozpatrzeni; 
najskuteczniejszych sposobów uratowania 
zagrożonego pokoju. Konferencji ta miała 
by zająć się również kwestią udostępnię* 
nia źródeł surowcowych krajom, nie posia* 
dającym kolonii oraz zagadnieniem ożywię 
nia wymiany międzynarodowej.

Plan takiej konferencji popiera również 
Anglia, która niedawno za pośredo-ctwem 
sir Georg? Paischa, wybitnego ekonomisty 
angielskiego, sondował? teren waszvngtoń« 
skt w tej sprawie. Mimo rezerwy, z jaką 
Waszyngton odnosi się do projektu konfe* 
rencji międzynarodowej, temat ten nie scho 
dzi z porządku dziennego dyskusji, prowa

dzonych przez amerykańskich polityków i 
mężów stanu.

' Trudność dojścia du skutku nowej mię* 
dzynarodowej konferencji leży w tym, że

nie wiadomo jakie stanowisko wobec * * »  
ferencii Łajęjy by państwa t. zw. hkjk« 
totalistvcznego, t. j. NSIemcy. Wiochy. Ja .
ponia.

■IKiCflfi eiispiizjil
w pot. W5chcdnfdj Europie

BERLIN (PAT). Sekretarz stanu w mini* 
sterstw t "ospodarki Rzeszy Br-nkmann 
podkreśla w artykule, zamieszczonym w os 
tamim numerze biuletynu gospodarczego 
berlińskiej izby handlowej — zamiar Rze* 
szy energi rznego kontynuowania polityki 
ekspansji gospodarczej w połudiuowo.w. 
schodniej Europie. Niemcy mają — według 
autora — uczynić wszystkie wysiłki, by o* 
żywić wymianę gospodarczą między obu 
obszarami. Nttemcy w dalszym ciągu będą 
przyznawały państwom południowo*wscho* 
dniej Europy preferencyjne stawki celne 
dla ich eksportu rolnego { w dalszym ciągu

będą płac ły wyższe ceny za artykuły z 
południowo* wschodniej Europy. >łz.*aa 
jest zdecydowana współpracować aktywnie 
w uprzemysłowieniu południowo* z-schoa* 
niej Europy.

BaaHBgacaa; wam —t

PARYŻ. Ekspres Paryż*CaIais wpad' w pob 
liżu dworca Saint Denis na pusry pociąg 
Zderzenie było bardzo g w a łto w n e . Na 
szczęście obeszło się bez ofiar śmiertelnych. 
Pwóch podróżnych odniosło kontuzje

JEROZOLIMA. Poszukiwania uprowadzo* 
nego przez arabów anglika, dyrektora ban* 
ku otomarskiego w Jerozolimie nie dały do 
tychczas żadnych rezultatów Rząd wyzna* 
czył za wyjaśnienie tej sprawy nagrodę w 
wysokość kilkaset funtów.

PARYŻ. Francuski komunista ITubaut, któ 
ry zastrzelił swego przeciwnika politycznego 
został przez Izbę Karna, w Douai skazany 
ra  20 lat więzienia. Sąd lpelacyjny w Saint 
Omer zniżył karę do lat 7, biorąc pod u* 
wagę, że Thibaut został sprowokowany 
przez zastrzelonego.

BERI IN. Pojedynki między oficerami Reich 
i wehry w Niemczech będą zezwolone w 
przyszłości tylko za specjalnym zezwole* 
niem kanclera jako naczelnego wodza ar* 
raji niemieckiej. O tym zarządzeniu dowia* 
dujemy się z rozkazu w-* danego przez mar* 
szalka Goermea do, woisk lotniczych.

BRUKSELA. Król grecki Jerzy wy korzy; 
stał swój pobyt w Belgii celem zwiedzenia 
ośrodka przemysłu wojennego w Leodium. 
W w yniku tej wizyty tamtejsza państwowa 
fabryka broni otrzymała poważne zamów,e* 
ni dla Grecji. Król Jerzy dostał w poda. 
runku dwa kocztowne karabiny.

Siad pomnego w Palestynie
idyrektora banku

JER O Z O LIM A  (P A T ). Policja 
kontynuuje poszukiwania dyrektora 
oddziału banku o t t o  mań sinego w Je  
rozolimie I.e Bovtvicr, którv został 
porwany oncgdai. Siad, wykryty 
przez psy polienne, prowadzi w oko 
lice m. Ramailah. Za wykrycie spra* 
wców porwania właaze wyznaczyły 
300 funtÓY.nagrody. L»; Bouvier nuał 
ściągnąć nienawiść Arah>ów za wyk.

rycie w banku ottoix_ańskim funda* 
szów, zdeponowanych na fikcyjne 
nazwiska przez powstańców.

rtultifi #lii
i r r e d e n ty s ty c z n a  w  R u m u n ii

BUKARF^ŻT (PAT). Trybunał wojska* 
wę w Cluj (Transylwania) Jcazał na 2 la. 
+i więzienia duchownego katolickego księ. 
dra Schofflera z pochodzenia Węgra, na* 
czclrego redaktor,-, dzienników „Magyar 
L?pok“ i ,Neplap“ Księdza Schofflera o* 
skarżono o szerzenie Dropapindy irreden* 
tystycznej. Ponadi o okazano 12 węgtów na 
kary więziena od 2 mesięcy do 1 roku za 
obrazę narodu rumuńskiego, zaś węgiers* 
kiegc dzi nnikarza Miiklasa Krennera oskar 
żono o obrazę urzędnik3 rumuńsKiego w 
czasie pełnienia obowiązków służbowych.

Zaostrzenie reżima w
TOKIO (PAT). Dzisiejsza prasa iapon* 

ska liczy się z możliwością zmiany gabiue*

Nawiązanie rozmów
sow ecko-japońskich

T O K IO  (P A T ). Agencja Domei 
donosi, że wczoraj ambasador 
Japonii w Moskwie Togo odbvł roz 
mowę z komisarzem Litwinowem* 
podczas której postanowione konty 
nuowasć rokowania w sprawie kom 
wencj o rybołówstwi;. Ambasador 
Japonii nalegał na jak najszybsze 
przyjazne załatwienie tej sprawy, wy 
rażając przekonanie, iz i wiązek so* 
wiecki zgodme z zobowiązaniami, po 
czynionymi przez komisarza Litwi* 
nowa w czasie poprzednich rozmów 
nie wprov-ad; i w okresie rokowali

żadnych zarządzeń, oznaczających 
zmiany w dotychczasowym stanie 
rzeczy.

tu jeszcze przed rozpotzędem sesji parła* 
mentamej w dniu 22 stycznia. Dziennik 
przyponjjn_,ą, że ostatnia deklaracja pre 
mfiera ks. Konoy* podkreślała konieczność 
wprowadzenia w Japonii bardziej spręzys* 
tych rządów* Konoyc przeprowadził w os. 
tatnich dniach szereg konferencji! z mężami 
stanu starszego pokolenia, m in. z bazo. 
nem Hinarui z przewodniczącym rady 
państwowej i strażakiem pieczęci Y u ;«  
oraz z kilku członkami obecnego gabinetu. 
Prasa uważa rozmowy te za ,vstęp do te* 
konstrukcji gabinetu.

Szerokie kręgi skandalu
filmowego w Paryżu

PA R Y Ż  (P A T ). Skaiidał tinanso* 
wy w koncernie filmowym „Pathe" 
w związku z którym aresztowany zo 
stał pud zarzutem milionowych def*

HO stopni w Kanadzie
N O W Y  JORK (P A T ). Północna 

Ameryka została nawiedzona przez 
falę niezwykle silnych mrozów. W  
stanach Illinois, Michigan. Montana. 
Mmneseta, North Dakota i Maine. 
temperatura wynosi 35 st. poniżej ze 

ra. W  górzystych okolicach Kanady 
zanotowano minus 40 st.

20.000 stud. rocznie
poświęci się pilotażowi

W A S Z Y N G T O N  (P A T ). Prezy* 
cent Roosevelt oświadczył wczoraj 
na konferencu prasowej, ze wydał po 
leceme związkowym władzom lotni* 
czym, aby od początku przyszłego 
roku budżetowego, to znaczy od 1 
lipca 1939 r. kształciły rocznie 20.0UU 
studentów szkól wyższych oiaz uni* 
wersytetów na pilotów. Zarządzenie 
to ma na celu stworzeme, na wyga* 
dek wojny, znacznej rezerwy wyksz 
taiconych kierowców samolotów. Pre

zydent oświadczył dalej, ze najzdol* 
niejsi z tych pilotów będą mogli jesz 
cze przejść kurs dokształcający i ws* 
tąpić następnie do rezerw armii i ma 
rynarki,

N O W Y  JO R K  (P A T ). Jak dono* 
si sekretariat Białego Domu Roose* 
velt wygłos' w dniu 4 stycznia swoje 
doroczne wielkie orędzie w sprawie 
„sytuacji narodów".

raudacji Bernard Naithan, zatacza ca  
raz szersze kręgi. Dziś aresztowane 
b. członka sądu handlowego Oaiona 
Dalsze aresztowanie nastąpią w naj 
bliższych dniach. Zeznanie jednego 
z aresztowanych greka Johanidesa, 
jakoby zdefraudowane sumy zuzyl 
na poparcie rządu Veniztlosa, okaza 
ło się, na podstawio oświadczenia 
przebywających w Tarviu wde-wy po 
Yenizelosie oraz jego córki, kłamli* 
wem.

Umsuiy zbiorow u  Zaolzia
W A R S Z A W A  (P A T ) W czoraj 

udał się na Siąsk Zaolzański 
główny inspektor pracy dyr M . Kiott 
wvjazd dyr. Klotta pozostałe w zwia 
zku ze sprawą umów zbioiowycn, 
które mają uregulować warunki pracy 
i płacy w górnictwu i hutnictwie na 
Zaolziu.
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Logika Mrodi schodów
Dla człowieka myślącego norma! * 

na logiką kategoriami rozumu stojr 
cego .miej więcej na Doziomig cLzi' 
siejszej wiedzy — „kategorie41 iogicz 
r.e, którymi posługuje się faszyzm, 
a zwłaszcza ich powodzenie wśród 
pewnych warstw społecznych przed' 
staw ają rzecz w pewnej mierze za* 
dziw iającą. zdziwienie to nie mija 
nawet wówczas, kiedy zdajemy sobie 
dokładnie sprawę ze źródeł, z któ* 
rych owa „logika44 płynie.

Logika faszyzmu, to logika tylnych 
schodów rozumu ludzkiego. Są to 
ciemne oficyny, w których zmaltre' 
towane pojęcia daremnie usiłują wy 
gramolić się ku wyższym piętrom, 
gdzie panuje światło i czysie powie­
trze. Biedne, kalskie kategorie bez 
rąk j nog, wyKOSzlawione, zdtformu 
war.e rozmyślrue — i bezmyślnie, z 
tym jednym celem tylko, by dokc' 
nać spustoszenia- -a na nim wznieść 
swe władztwo potężne. Żądza ta ro 
dzi tutaj ów celowy bezsens, który 
majduje swoje łatwowierne ofiary. 

Strach przed jego utratą rodzi tu 
kłamstwo, któremu ulegają słabi lub 
bezmyślni. W artości są tu poprze* 
mierzczane i żerują na nieświadome 
ści szerokiego ogółu. Światła pada- 
ią fałszywie: rzeczy dobre są złymi 
— złe są dobrymi. Po tylnych scho' 
dach pnie się jakże często umęczone 
jednostka ku wyjściu — które koń* 
czv się upadkiem w nicość — w prze 
paść. Ale są — o są tacy! — którzy 
lei wędrówce przypatrują się z ukon 
tentowaniem, zacierając ręce wów 
czas, kiedy ten piekielny krąg pochłt 
nia wciąż nowe ofiary.

Kłamstwem jest tu wszystko 
Wszystkie hasła, które służyły zi 
przynętę były kłamliwe. Fałszywy 
był „socjalizm44, bo gdzie do socjal; 
zmu tym, dla których nie istnieje 
człowiek jako jednostka, a tylko ja* 
kieś mętne pojęcie o państwie, z któ 
rym identyfikują się ona sami fałsze 
tze D ojęć. Fałszywe było ich hasio 
„narodowy44, dzięki któremu udało 
im się zwabić w swój ciemny zaułek 
dziesiątki tysięcy nieświadomych, Bo  
gdzież jest naród? Czy nie tam, gdzie 
bija jeeo najżywotniejsze zachowa* 
ma i rozwoiu sił narodu, jego języ* 
ka, kultury, twórczości naukowej i 
artvstvrzei? Czy może też tam jest 
„naród44 — gdzie sprzymierzone siły 
międzynarodowe z dział aimatnich, 
z samolotów niszczą nagromadzony 
od wieków dobytek całej narodowe5 
kultury, mordując przy tym kobiety

i dzieci? Wniosek chyba aż nadto 
rosty — lecz nie dla logiki tylnych 

schodów.

Jakże się cieszy ona, kiedy udaje 
się siać zamęt. Zwalać winę za 

popełnione przez siebie grzechy na 
Żydów, socjj In tów, komunistów, 
wzniecać pożary, prowokować zima 
chy, by moc pognębić wrogów 
swych — Przeciwników jej ciemnych

krętych dróg. Logika tylnych scho* 
d ó w l  F o  czyz w rezultacie prawda 
nie wychodzi na wierzch? Ale oto 
nie dba ona. zamęt został zasiany, 
kłamstwo zostało całemu światu off’ 
cjalnie ogłoszone. Ze świat cvwih* 
zoi ary  rie v/ierzy, podrwiwa sobie 
z oficjalnej „prawdy44 — to inna spra 
wa. Logice tylnych scliodów wystar 
cza jej własna prawda: zamętu, krę* 
tactwa, blagi. Oto logika infantylna.

Ale świat należy utrzymać w sta* 
lym napięciu, w strachu — tak iak 
swoich własnych poddanych. Jedy* 
nie w nieświadomości nie można go 
utrzymać. Zato grozić mu można, 
wszystkimi kręgami piękła wojenne* 
go — szarańczą samolotów, tabunem 
tanków, falangami zmechanizować 
nych landsknechtów. T a metoda w\ 
daje się napozór skuteczna, wydala 
iuż nawet pewne owoce — które nie 
t  yłyby może doirzały, gdyby ta lo­
gika tylnych schodów nie była zbyt 
często pożyteczną dla wszystkich, 
międzynarodowych sił reakcyjnych.

Ale na jak długo? Zanadto różne
sprzeczne są tu interesy, ażeby tak* 

tvka ta na dłuższą metę okazała się 
realna Pewnego dnia groźby okażą 
sic puste. Trzeba bedzie zdobyć się 
na decyzję: wycofać sie i tym zakoń 
czyć swój niechlubny żywot — lub 
puści w ruch wszystkie oddawna 
starannie oliwione motory: na woj­
nę, na rzeź! I wtedy okaże się, że nic 
lax nie składa się z żywych ludzi — 
jak właśnie falangi zmechanizowa* 
nych i „posłusznych na jedno skinie* 
nie wodza44 landsknechtów. Ale z 
tym nie liczy się logika tylnych scho 
dów. Jej o sukces jedynie chodzi. 
Sukces doraźny — byle tylko ratc 
wać siebie, swych mocodawców i yi 
nacy swój świat. Dla tego celu goto 
wa jest ważyć się na wszystko. Tyl' 
ko nie a normalne logikę, bo ta jest 
przeciwko niej

W idzi źle, kto nie widzi, że temu 
światu krętych oficyn myślowych gi o 
ri zagłada: jasność światła i czyste no 
wietrze. Mozę jeszcze wiele złego do

M d  hitlerawtów w Pata!
(Z.A.P.) Odbył się w Katowicach 

wybór nowych władz Volksbundu. 
Po raz pierwszy do zarządu wszedł 
przedstawiciel Jungdeutsche Partei, 
która dotychczas stanowczo odma­
wiała swej współpracy ze starymi 
na wszystkich terenach.

W  Łodzi Niemcy równ.eż por2z 
pierwszy głosowali na jedną listę, 
jankolwiek prasa Jungdeutsche Par­
tei zastrzegała się, że nie oznacza 
to politycznego zjednoczenia Niem­
ców na terenie Łodzi. W  wyniku 
tego Niemcy uzyskali 5 mandatów 
do rady miejskiej i przyrost głosów 
wobec ostatnich wyborów o 5.000.

Fak t ten niewątpliwie nie może 
przejść bez wrhżenia wśród Niem­
ców w Polsce i zapewnie skłoni

Jungdeutsche Partei z Wiesnerem  
na czele do nawiązania ściślejszej 
współpracy ze „starym i”, a nawet 
do zjednoczenia organizacyj nie­
mieckich w7 Polsce. Wszędzie bo 
wiem, gdzie mniejszości niemieckie 
istnieją czynniki oficjalne reprezen­
towane przez NSDAP dążą do 
zjednoczenia Niemców w jednej or­
ganizacji, ażeby w ramach tej or­
ganizacji uzyskać od Państwa uz­
nanie światopoglądu narodowo so­
cjalistycznego jako podstawy życia 
tych mniejszości. Nie przesądzając, 
czy po tej Imii pójdzie istotnie roz­
wój wypadków na odcinku mniej­
szości niemieckich wr Polsce, trzeba 
iuż dziś zwrócić na ten odcinek 
baczną uwagę.

konać, dużo ofiar może jeszcze poci? 
gnać zz. sobą jego zawiłe — lecz jak* 
że przejrzyste — matactwo myślowa. 
Bo i ludzie nawet z pewnym wy* 
kształceniem zgubili się w tych mro* 
znych i dusznych kury tarzach. Zdol 

na jest — jak wyżej się rzekło — 
ściągnąć na nas wszystkich burze naj 
sroższą, najpotworniejszą w dziejach.

Czyś nie wiemy, że z burzy tej na 
lodzi się nowy świat świat normal* 
nyj logiczny świat człowieka kroczą* 
ctgo śmiało i prosto — przed siebie?

J. W .

N a j p i l n i e j s z y m  l trw ałym  
podarkiem  Jest tylko

HflOiOO D B I O R N I K
O S T A T N I  M O D E 1  

NA R O K m
ORYG. j
T - o b w o d o w a  na 3  z a k r e s y  fal.  o ś w i a t o w y m  

z a s i ę g a

Bajecznie niska rrenu zl 3 8 9 .—
P r z y  k u p n ie  w p ł a c a  s ię  t y l k o  ZŁ 29 .  ~  

R e s z t a  p/atna w 15 r a t a c h  m i e i i ę c z n y c h  • « 
ZŁ 2 0 .  P o k a z y  i d e m o n s t r a c j e  b e z  o b o w i ą z k u  

;k up n a .
N A J W I Ę K S Z Y  W  K R A J U

POL S KI  DOM HANDL OWY
K r a n ó w ,  T e l .  177-82. n  
F  o r f a a i k a  * *

P r o s p e k t y  i i n f o r m a c j e  z u p e ł n i e  b e z p ła tn ie .  
U W A G A l  O t w o r z y l i ś m y  p rzy  na s z y m  dziale  
r a d i o w y m  A u t o r y z o w a n ą  S t a c j ę  O b s ł u g i  r a d ia  
, A S O *  p r z y c z y m  n a  z a s a d z i e  ud sie le n e j  p rz e z  
n a s  g w a r a n c j i  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  do b e z p ł a t  
n e j  n a p r a w y  o d b io r n ik i  r a d i o w e  w s z y s t k i c h  
m a r e k ,  z a ś  p o  up ły w ie  g w a r a n c j i  z a  n i s k ą  
o p ła ta .  —  B a d a n i e  e m is j i  l a m p  ra d i o w y c h  

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

KR1SCHER

Nieustalone jeszcze
łódzkie prezydium miejskie

ŁÓ D Ź. W  związku z krążącymi 
pogłoskami na temat obsadzenia sta* 
rowisk prezydenta i wiceprezvden* 
tów w Łodzi, korespondent Eolskiej 
Agencji Agrarnej zwrócii się o wyjaś 
nienie do Główego Komitetu W y* 
borczego PPS i KI. Zw Zaw., gdzie 
mu oświadczono, że wszelkie wersje 
na ten temast sa bezpodstawne.

Sprawa prezydium nie została ni*

wet .eszcze poruszana i stame sie aic* 
tualna dopiero po oficjalnym ogto* 
su emu wyniku i zatwierdzeniu wy* 
borów.

W  pierwszej dekadzie stycznia 
1939 r. zbiorą się ciała partyjne i zwią 
zkowe celem ustalenia kandydatur na 
sIano-viska prezydenta i wiceprezy 
aentów.

Ukpsińcy w Mabpuiscc prcptowiiją się
d o  w y b o r ó w  s a m c i s ^ d o w r c h

Lwów, (P A A ) Zaraz pu Swię 
tach ukazaia się odezwa krajowego 
komitetu wyborczego, podpisana 
przez czołowych działaczy ukraiń­
skiego Frontu Jedności Narodowej, 
Związku Ukrainek oraz kilku innych 
organizacji, wzywająca do wytężo­
nej akcj, wyoorczej do rad miejs­
kich i rad gromadzkich.

Odezwa ta podkreśla, że wybory 
samorządowe odbywają się na in­
nych zasadach, jak wybory parla­
mentarne, dając możność wystawia­
nia kandydatów' „bez potrzeby uz­
gadniania tych z polskim obozem

H iftee  przyznanie
W arszaw a, (z) SA'iąteczii3' numer 

sanacyjnego „Zespołu”, omawiając 
wyniki wyborow' samorządowych 
do rad miejskich i do rad gromadz­
kich wyciąga wniosek: „że partie
polityczne, sięgające swym rodo­
wodem czasów' jeszcze przedwo­
jennych, utrzymują poważne sta­
nowisko w opinii politycznej kraju, 
Stąd można stormutować twierdze­
nie, iż dotychczasowe z: biegi, 
zmierzające do przeobrażenia ty 
cla politycznego były zunadto me­
chaniczne, by wywołać trwałe po­
ważne zmiany!

prorządowym". W szystkie ukraiń­
skie organizacje oraz cale społe­
czeństwo ukraińskie winno rozwi­
nąć jak najżywszą aktywność ctlem  
„obrony praw' ukraińskich w sa­
morządowych w’y borach".

Osipigcla wyhm
S t r o n n i c t w a  P r a s y

TORUŃ. Str nnictwo Pracy na Porno, 
rzu wykazuje się osiągnięciami przez wpro* 
wadzenie w ostatnich wyborach radnych do 
szeregu rad miejskich, w których w noprzeJ 
r.iej kadencji nje posiadało ani jednego rad* 
nego.

I tak w Chełmnie wprowadziło nowych 
8 radnych na ogólną liczbę 24, w Wąbrzeź­
nie 5 na 16, w Nowym Mieście 3 na 12 
Zwiększyło stan posiadanych mandatów • 
3 w Lubawne, kosztem Stroni ctwa Narodo 
v.cgo, podobnie w Starogardzie, gdzie ido* 
byto nowych 5 mandatów, rozporządzają, 
obecnie 12.

Gilotyna

Ob&wialiśmt s ię
żr demokracja pogrzebana 
Monachium albo Lombardia.
Ale są znaki na ziemi i niebie, 

że żywię stara... La Guardia. *lwm

HSnilUE SUPEHY TEŁEFUnREHfl
na najdogodniejszych w a r u n k a c h
do n a b y c i a  w najsolidniejszej F E R M I E :

R A D IO M O T O R
IC raków , P la c  M a ria ck i 3. T e l. 155 -515.
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Nu niarginesie

Zsjrzylcie lo t a i !
Muszę Dyć ostrożny. Zanim siadam 

do pisania rozglądam się na lewo i 
prawo. Baczni £ lustruję pokój. Zaglą 
dam pod stół, opukuję ściany. Przv 
jaciele,. którzy zauważyli tc czynność 
ci z zaniepokojeniem wypytywali 
mnie o powód tego rodzaju postępo 
wania. Odmówiłem odpowiedzi. 
Nie odstąpili. Nalegali. Prosili. Bła3 
gali. Grozili. W końcu zwyciężyli. U* 
icgłem. I powiedziałem. Powiedział 
lem, że zbytek ostrożności nie zawa 
dzi. Czy czytaliście — zapytałem — 
w ieść z W łoch? Okazało s-ę, że me 
czytali Musiałem więc opowiedzieć. 
Mówiłem, rzucałem słowne obraz,, 
gestykulowałem,

Słuchali:
W  słonecznej Italii naszym biz 

ciom w zawodzie powodzi się wyś=* 
mienicie. Dbają o nich, otaczaja opie 
ka wodzą za rączkę. Koresponden­
tom zagranicznych dzienników na3 
wet dostarcza się gotowych artvku- 
łów. Cesarsko 3 imperators^y tak się 
troszczą o rycerza pióra, ze w jego 
mieszkaniu instalują aparaty... podsłu 
chowe. No, teraz rozumiecie — za3 
kończyłem. Po chwili milczenia doda 
lem Oczywiście Polska, to me W io  
chy... — I na tym skończyliśmy.

Mmęio kilka tygodni. Dostaliśmy 
w podaiunku dekret praso .vy. Co za 
pech! Chciałem się wygadać... Gnę* 
bi nenie to okiutnie. Chciałem napi3 
sac o frapującej wiadomości z Berh 
na. Chciałbym te wiadomość sko3 
mentować. Owiałbym wysnuć*- pew3 
ne analogie. Ale coż? W isi miecz Da 
moklesa, groźniejszy stokrotnie dla 
opozycjonisty. W ięc poprzestaje tyl 
ko na zanotowaniu, że dziennik urze 
dowv ministerstwa spraw wewnętrz3 
nych III Rzeszy ogłosił zarządzenie 
nakazujące nadawanie koniom z od­
działów policyjnych nazw wyłącznie 
pochodzenia czysro niemieckiego. Za 
rządzenie oBwieszcza, że wszystkie 
inne nazwy, które do tej pory są u3 
żywane należy zmienić.

Myśl moja oderwała sie od Nie' 
miec i szybuje w stronę Warszawy. 
Sejm. Trybuna. Panowie z kartkami 
w rękach. Rewelacja. Znalazł się ta­
ki co mówi z pamięci. W niosek w 
sprawie ochrony przymiotnika „pot 
ski k W  tym momencie ogarnia mnie 
znow przeogromna chęć wygadania 
się wypisania... Żeby móc jasno i wy 
łaźnie powiedzieć co się o ‘ym sądzi. 
Co sądzą i co o tym mvślą obywa* 
tełe. I znow kończy się na chceniu... 
I znów wspominani z czułością de' 
kret prasowv, jego elastyczne przep: 
l y. nlastyka bowiem przede wszyst­
kim.

W  żalu znajduje pocieszenie — kto 
by się tego spodziewał -— w artyku* 
le Jerzego Wyszomirskiego.

W  Niemczech zgleichszaltowano 
prasę. W  ilustracjach nie wolno było 
zamieszczać aktów kobiecych, ba za­
kazano rozpowszechniania zdjęć W e  
nus-z Milo. Obecnie w Niemczech 
dokonał się przełom, rasa jest da3 
lei zakneblowana, ale zdjęcia WenUu 
z Milo, proszę bardzo, ile kto zechce. 
Zresztu nie tylko W enus z Milo.! Ak  
ty z listkiem figowym i bez listka 
jak kto woli... Do wybpiu...

Przełom ten natchnął Wyszomirs 
kiego do następującej uwagi:

Niemcy nie moga się „wyga­
dać" jakby chcieli, więc trzeba dac 
inny upust ich nagromadzonej a łu 
mione] energii. W ybranu nagość 
bardzo przenikliwie, nie można 
rzec jednak, bv to bvło „moralne

Śmierć Emila Vaaderveldego, b. 
przewodniczącego Międzynarodowa 
Socjalistycznej i oddanego przyjacia- 
Ja Polski, okryła żałobą nie tylko so* 
cjalistów, ale całą demokrację.

W arto przytoczyć co pisze o nim 
organ socjalistów polskich „Robot­
ni k“. W arto zwrócić uwagę w szcz'- 
gólności na ostatnie słowa zmarłego, 
pozostawione iak testament całei de 
mokracji. „RobotniK" pisze:

„Vandervelde był człowiekiem o 
niespożytej sile duchowej. Prącowai 
do końca i wałczył do końca. ah 
czył przeciwko koncepcjom „neułra- 
lizmu“ i kapitulowania ideowego wc 
hec prądów łaszysiowsk ’ch. hliesiące 
ostatnie swego żywota poświęcił ob­

ronie Hiszpanii, byl jakby chorą 
żym nieuuiętości polityki soc disty- 
cznej.

Przeczuwał zapewne swój zgon, 
gdy na ostatnim posiedzeniu Egze­
kutywy Międzynarodówki Socjalisty­

cznej zwrócił się do przedstawicieli 
ióżnvch krajów z oświadczeniem 

„Mówię do W a s chyba po raz os­
tatni. Pozwólcie mi powiedzieć W  am 
mo-ą radę: atakujcie! atakujcie! ata­
kujcie!" >

Światów {Miesi ■wił?,, praw
Z Paryża donoszą, że sto wyozia- 

lów prawa na uniwersytetach róż­
nych krajów na całym swieae ogło­
sił© wspólny apel do „sumienia ludz3 
kości".

Apel ter iprotestujc przeciw prze-

Znaki rycerskości
t a l  ni© c3@ posnyśteńia is prdurdziweao

B A R C ELO N A  fai — inf. Y/f.j Z 
okazji świąt Bożego Narodzenta pre 
'mer hiszpański dr Juan Negrm wy­
głosił przemówienie skierowano do 
wszystkich Hiszpanów jak również 
i do „wszystkich uczciwych ludzi ca 
hgo świata" w którym potwierdził 
on dążność Republiki hiszpańskiej 
do najszerszego porozumienia naro­
dowego celem jeszcze skuteczniejsze 
go zwalczania najeźdźcy.

Podkreślając-, że wrogowie repu3 
Wiki starają się uchodzić za obrońcow 
chrześcijaństwa, premier Negnn za3 
znaczył, że u prawdziwego chrześci­
janina jest nie do pomyślenia zanik 
rycerskości.

Premier Negiin przypomniał wy sił 
ki komisji angielskiej nad wymianą 
jeńców i propozycję zanie.hanir, ka­
ry śmierci w obu obozach.

Premier zaznaczył, że termin od3 
powiedzi został pierwotnie zakreślo­
ny na 1 października, lecz rząd repu3 
bnkański przyjął propozycję na 2 
miesiące przed terminem zwracając 
się do powrstańców z apelem bv po­
szli za jego przykładem. Pozatym o| 
głosił rząd republikański swą decyzję 
wstrzymania wszystkich egzekucyj 
prócz 1 tych wypadków, gdy kara 
śmierci była stosowana za przestęp3 
stwa na polu walki. To posunięcie 
rządu wyraźnie wskazuje na jego dą 
ż-enie do porozumienia na-odowego, 
opartego na najszersze- postawne, 
przyczem wszyscy ci Hiszpanie któ3 
rzy z tych czy innych powodów u- 
tiacili prawa obywatelskie, odzysku­
ją je na nowo.

By odbudować Hiszpanię trzeba 
Jbnzedc wszystkim osiągnąć pokój i 
położyć podstawy pod rozwój współ

A  u nas? U nas — oapow ada W y  
s; omirski — nie można kupić w kio 
skach pornografii. Można ją dostać 
tylko potajemnie, jak szwarcowany 
tytoń. A  co do wygadania się — to 
Wyszomirski rówmież rozważa te mo 
żliwość w sensie...—nie kończmy: cen 
zura czuwa. Inaczei , sst w Wilnie, 
inaczej w Krakowie.

W artaloby wkońcu zacytować Nor 
v, ida, o którym wspomina W yszontft 
ski, ale Anioł Stróż ostrzega: skon3 
fiskowano Słowackiego, to cóz zna* 
czv Norwid... ■

K. M.

nago życia. Ten, który tych kwestii 
nie rozumie, jest złym obywatelem, 
kto się im przeciwstawia me zasłu­
guje na to by być Hiszpanem.

Następnie premier hiszpański czy­
niąc aluzję do ofensywy prze- rwni3 
ka rozwijającej się w Katalonii przy 
pomocy obcych sił, podkreślił, że w 
szeregach rządowych ,valczą tylko i 
wyłącznie Hiszpanie i wyrazu' swą 
wiarę w zwycięstwo.

śładowaniom „w pewnych Krajach" 
obywateli z tytuiu icn wiary, ra^y 
lub przekonań, oraz przeciw nieludz* 
kiemu ich traktowaniu w obozach 
koncentracyjnych.

Uważając, ze zasady piawa są w 
ten sposób gwaicone w sposob me 
do tolerowania, podpisane widziały 
w wypełnieniu swego obowiązku 
kierowania miodzieza i dania ludzko 
ści przykładu szanowania prawa, pro 
testują przeciw gwałceniu prawa i a* 
peluią do sumienia ludzKośc o po­
parcie tego protestu,

Napróżno szukalibyśmy pod tvm 
protestem podpisu któregoś z pols­
kich wydziałów prawa

R ozw ią zan ie  p a n u  k o ­
mun .stycznej

PR A G A  ( P A I ). W  dzienniku u- 
rzędowym ogłoszono dekret o roz­
wiązaniu w Czechach i kraju moraw 
sko3śląsKim partii komunistycznej.

■m u mtbb g.— -Ł. W BaBławmaWWM—S9K—fwłnniilMnifcilHl II
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List otw arty d o  „P o ls k ie g o  R ad ia *1

Grono radiosłuchaczy zwraca się do 
„Polskiego Radia" w imię prawdy i, sprawie 
dliwosci społecznej z następującym listem 
otwartym

W dniu 17 grudnia r. b. o godz.. 20.30 
w dziale informacyjnym „Polskiego Radia" 
przez rozgłośnię Raszyńską, pod tytułem 
„Unarodowienie handlu w Polsce" — prze- 
mawiał p. Gichomski W formie lakonicz­
nej, a zarazem demagogicznej przedstawiał 
'radiosłuchaczom tezy o unarodowieniu han 
dlu w Polsce

Z pośród swoich haseł między innymi, 
na pierwszy plan wysunął postulat reduko­
wania udziału Żydów w handlu. Na zakoń 
czciiie swego przemówienia, nawiązując do 
poprzednio wymienionych tez, zwróci! sie 
z apelem do społeczeństwa, 'aby wobec zbś 
tających się świąt Bożego Narodzenia czy 
miło zakupy wyłącznie w firmach polskich. 
Zbyteczne są komentarze, przeć W komu to 
przemówienie ostrzem swym jest skierowa­
ne i jakie cele nieszczere i n ehumannarne 
ono uk-ywa

Wobec takiego wystąpienia zapytujemy 
ze zdumieniem, czy Polskie Radie, które  
zakreśliło sobie wzniosły program d z ia ła l­
ności kulturalnej i które na tym polu tak 
chluDnic dotychczas sę  zapisało może a- 
pokojem i pełną odpowiedzialnością wo- 

bey swej misji J  zadań zezwalać na w targ­
nięcie do jego świątyni haseł demagogicz­
nych i n ehumanitarnych, oraz na zatruwa­
nie jadem nienawiści za pośrednictwem fal 
.te ru  szlachetnych umysłów społeczeństwa 
polskiego! ?

Lódi.
(—) Aleksandra Domagałowa 

(Nauczy-Jelka — Ruda Pabianicka). 
( —) Dr. Jerzy Pik 
( —) St. Aletowa

(Nauczycielka gimnazjum l 
( —) Lew Wilkowicz

(Urzędnik prywatny)

(—) R. Szymański
(K erownik wvdz budowl. przy Zarządzie

Miejskim)

( —) Palusińsk
Nauczyciel gimnazjum)

( —) Kazimierz Galla
(Kierownik wydziału egz przy Zarządzie

Miejskimi

( —) Prof. dr. W. Tomaszewicz 
(—) Dr St. .Więckowski

Niemcy , m Posianą
bawełny egipskiej za armaty

* ■ ,
Szef rządu egipskiego, picu, er Mahmuu

Pasza, podczas swego pobytu w St. Moritz 
przyjął delegację przemysłowców niemiec­
kich, którzy złożyli oferte rządowi egips­
kiemu dostarczenia armat oraz innej broni 

zamian za 150.000 ibaL. bawełny E

Pabryki angielskie nie są w stanie podo 
lać'1 zamówień om egipskim,' ponieważ pra­
cują dla ni*mi bryty/okicj. Według pew­
nych przewidywań oferta niemiecka zosta­
li c odrzucona, ponieważ ąrnra eginska w 
in il trakiatu scjuszn-czego angielsko-egip- 
skiego musi być uzbrojona w taka samą 
b; ń ja'k arui a brytyjska. Dlatego też mi 
mo kon-tczncj potrzeby przyśpieszenia zbro 
jen egipskich na czym również j Angli za­
li ży, Niemcy bawełny nie otrzymają w 

.dir.dze wymiennej za broń

Czytajcie
prasę ciesrsoSiratyczną!
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Cer^m nii i b iurokratyczny
Jeden z dzienników warszawskich jąoda* 

je tragikomiczny przykład biurokrat-cme* 
go  cci tmoniału, zaręczając, że historia jest 
od „a“ do „xet“ autentyczna:

Na pewnych robotach, wykonywanych 
•po*obem gospodarczym przez pewna insty 
tocję, zaszła konieczność kupienia knotów 
do latarni. Metr takiego knota kosztuje 70 
groszy.

Jak się załatwia taką sprawą w pt* wat* 
nym przedsiębiorstwie? — Bardzo prosto 
— technik prowadząc^ roboty woła pierw 
szego lepszego, robotnika i mówi:

— Macie tu złotówkę, skoczcie do najbliż 
szego sklepiku 1 kupcie metr knota do la* 
urni- A nie zapomnijcie wziąć pokwńowŁ* 
zda.

A jak taką sprawę każe załatwiać zere* 
monlał biurokratyczny, w „odnośnej “ insty 
tucji? Otóż technik ten, zatruduający kii* 
tu.set ludzi, musi z roboty wrócić do biu* 
ra, odległego o parę Kilometrów, wypisać 
Kipotrzeoowanie w specjalnej księdze za* 
potrzebować i dać do zatwierdzani,- swe*' 
mu przełożonemu.

Po parafowaniu przez niego, zapotrzebo* 
wanie wędruje do kferownika działu gos* 
pudarczego tejże samej instytucji, ale tirze* 
dującego nieszcz. śliwym zbiegiem okóFcz* 
nośd w innym gmachu j na unnej ulicy, w 
odległości około kilometra drogi.

Kierown k działu gospodarczego podpj* 
suje również zapotrzebowanie i przeKazu* 
je referatowi zakupów, celem wydania zle* 
cenią kupna.

Zadaniem referatu zakupów jest scentra* 
lizowanie wszystkich zakupów w jednych 
rekach, badanie cen rynkowych i wyszuki*

W
wanie najtańszych źródeł kupna.

A jeśli dar* artykuł nie był kupowany, 
to się rozpisuj, przetarg na jego dostawę.

Toteż sprawa dalej idzie już gładko. Po 
zdecydowaniu, który słuep jest najtańszy 
na zakup knotów do latarni, posył. się tam 
przez woźnego zlecenie dostawy — j żąda* 
ny materiał przechodzi do magazynu matę* 
riałowego, położonego znów o ćw ierć k ilo  
metra dalej.

Jeśli Czytelnicy mysią, źe już cała rzecz 
ma się ku końcowi, jo niech wiedzą, że się 
mylą, bowiem dopiero teraz cała rzec* się 
zaczyna, w magazynie zakupiony towar 20 
staje odebrany przez magazynieia, prr.cpro 
./adzony przez księgi — j  wreszcie musi się 
zebrać komisja, w składzie trzech osóŁ o* 
rzec czy dany matenaił został naprawdę do. 
starczony, czy jest odpowiedni, czy cena 
nie Jest wygórowana i wreszcie podpisać 
odpowiedni protokuł.

Protokuł wędruje następnie do referatu 
kontroli rzcnumców, stamtąd do likwidato 
ry, następnie do działu finansowego i do* 
piero ter ostatni daje zlecenie wypłaty do 
kasy.

Pozosiają już tylko kłopoty z fakturą, 
protokółem zużycia itp. drobiazgi

Na obronę powyższej instytucji należy 
powiedzieć, że role jest ona wcale taka naj* 
gorsza <<od wzglądem łńurokra ycznym •- 
bowiem do prawomocności komisji wystar* 
cza tam liczba trzech osób. Natomiast istnie 
ją urzędy, gdzie liczba osób w komisji nie 
może być mniejsza od ośmiu.

I  hoćby przedmiotem jej uchwał miała 
być tylko decyzja, czy należy przyciąć ga*

tęzi drzewek rosnących wzdłuż szlaku ko* 
munikar-jnego, czy też nie należy przy* 
dąć.

4 okonie t. prtz Icoeui
LONDYN (m ). YC i^ondynie po  

jawiła się książka E. Lennhofa p. t. 
„In defence of D i. Bene*i“. Jest t»  
pie-wsza książka napisana w obrona  
b. orezydenta Czechosłowacji. jak  
krążą pogłoski, dr. Benesz na aapv  
*a.ć również ksiąŻKę, której treść oma 
wi tragiczne dni Czcchosłowacii. Po  
dobne zacznie pisać również b. pos*ł 
w Londynie, J. M assa^k.

Quo vadis Slovakia?
Korespondentka „Kuriera W  ar 

szawskiego" ciekawi' opisuje potoże 
nie w Czecho*Słowaicji, a w szczegół 
ności anta^onizn pomiędzy Czecha* 
mi i Słowakami

Posłowie czescy w parlamencie mó 
wili do Słowaków

„Budowaliśmy Waan koleje, szo* 
sy rzucaliśmy niniardv na W asze po 
trzeby, stawaliśmy zawsze w W aszej 
obronie — i teraz tale oto zbieramy 
plon, że wyrzucacie nas, Czechów, 
usuwacie ich z urzędów, by m tjsca 
te oddać Niemcom 1 I przy tych to 
słowach posła Scnwarca, premier Tiso 
zerwaf się z mieisca z podniesioną 
w górt pięścią i waląc cLugą pięścią 
w ouipit krzyczał: „Nieprawdal Pro 
testuję! iciamstwol" Tadła więc wi 
d.ocznie kosa na kamień. Słowa „od' 
daiede nasze mieisca Niemcom*, wy 
powiedziane publicznie, poruszyły su 
mienie prem. Tiso i ministra Sidora 
oraz innych protestujących członków 
gwardii Hlinkowskiej".

„...Bratisława to tylko miniatura* 
wa odbitka Berlina czy Monachium 
— brak tylko jeszcze brunatnego do

mu (który w ijotce ma tan, powstaćJ. 
Ministrowii słowaccy przed ol rada 
mi z rządem praskim uaaia się do 
Berlina po n stru K cje ! Z niepokojem 
zapytują też obserwujący te niezw y* 
kią ewolucję Czesi „Ói*o vadis Sio* 
vakia?"

Bremen h k  p sa ż iró w
* LO N D YN  (m ). Jak donosi „New  
Chronicie", ieden z na iwiększ.ych sta 
tkóry pasażerskich Niemiec „fcrernen" 
podczas swojej ostatniej podróży itk< 
Ameryki miał na poldadzie fylko 54 
pasażerów zamiast normalnie odby 
waiących podróż w ilości ponad ! .500 
osób.

„Norddeutsche Lloyd", który wfa 
śticielem jest tego statku Wwoluye 
go ;  żeglugi transatlantyckiej.

iiassea BCorpfo P t 
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Żywot Gawronów
Eyćte Gawronów nie należało do _.id* 

nych nadzwyczajności. B -ło  proste — na* 
wet można powiedzieć, że brakowało u.u 
tej zwyczajnej chudej prostości, jaką miała 
większa część ludzi w Krzywdai b.

Do Krzywd sp~owadziL się przed dwo* 
ma laty. Ludzie Drawie lesztki ziemniaków 
wyrj wali ziemd. gdy późnym i chłodnym 
wieczorem szeroką miedza szło troje ludzi 
ku wsi.

Gdyby ich kto zobaczył to zą, nu w 
świecie ni< zmiark~wał byr ie  to są cr Ga 
wrony co de do Sulika mają na komorne 
uprowadzić.

Stary Gawron, chłop wy sok t. barczysty 
dźwigał na piecach dość *pore zawiniątko 
w którym mieść>ła się dwókuowa pierzyna 
i trochę łacnów, Gawronowi dźwigała ko* 
szyk z garnkami a syn Feliks niósł ziclo* 
oy kuferek z  gratami Nawe* stary Sulik 
był zdziwiony gdy ich zobaczył, bo po 
Drawdzir nie spodziwał sie przecież, że to 
taka b edota.

Na drugi diien, gdy tylko świt wpty • 
oąl w okna krzywiowieciuch chałup Gaw 
rony wstali i poszli do dworu na dniówkę.

Tak zwyczajnie zaczęło się w Krzyw* 
dach ich życie

Nikt we wsi nic słyszał, żeoy któreś z 
mch narzekało na życie, na los, na biede, 
która ich nie odstęfpowała ani na krok — 
wlokła się za nimj wszędzie gdzie się tyl* 
ko ruszyli.

Przeciwieństwem do starych Gawronów 
był svn Feliks, chłopak jak s:ę patrzy, li* 
czący niecałe dwadzieścia lat. Feliks jak po 
władał sam Gawron myślał już na ncwe 
kopyto.

— Unemu już co innego w glow.e sie 
i i i  — o co innego wie do wideł un i do 
krow, Ale cóż z tego, że stary Gawron tak

mówił, skoro Feliks jak rok długi całymi 
druanti siedział przy krowach w dworskiej 
stajni

Czasami coś się w nim rwało, dobiera* 
ło się do W erzchu, żeby wybuchnąć na 
świat — ale nie wybuchało, gniotło się w 
nim.

Wprawdzie, gdzl.eś tam w zakamarkach 
młodzieńczego mózgu nurtowały mu róz* 
ne myśli, że me zawsze tak będzie, źe prze 
cit musi przyjść to lepsze życie.

Wierzył i pocieszał się, jak każdy zwy* 
czajny człowiek.

A  tymczasem eros uciekał i nadciąga / 
wdąż inne dni.

Feliks potężniał w zawzięciu twardym 
i  upartym ie  za wszystko na swiecie misi 
wybrnąć z tego życia, zaś oj oec potężniał 
w siarcz ej słabości i braku sił do pracy

Przechodziła wiosna. W  K-zywdach doj 
rzewały siana j okwitały ziemniaki Da» de 
płc uchodziły jeden za drugim, nagłe i nie*
spostrzeżenie.

W ciepły czerwony wieczór, gdv roz* 
nosił się zapach skoszonego ciana i gdy w 
dworskim ogrodzie kończyły zawodzić s‘o* 
wiki, stary GawTon przywlókł się z pola 
de izby i powiedział, że go coś kłuje w 
bizuchu. W  tizą dn)il później jakoś koło 
południa stare GaWTon zakończył swą ż>* 
ciową poniewierkę — przesył ibyć Gawro* 
nem,,., umarł

I wtedy w życiu Gawronów nastąpił za 
sadnic-y zwrot.

Gdy w jasne czerwcowe rano u czarnej 
trumnę Gawrona paroma gwoździami przy 
bijano drewniaku wideo, Feliks siiił się na 
płacz Koniecznie chciał płakać — iizmł a 
nie mógł

W  Krzywdach ludzie sposobili się do 
zimy. Jedni ciszyli słomą chałupy, drudzy

chowali do kopców ziemniak*, inni znowu 
młócił*, zboże.

PraW e każdy się przygotowywał na zl* 
mę. Biedni i bogaci. Viszyscy, nawet ci, 
którzy mieli bodaj morgę ziemi.

Tylko Gawron Feliks j  jego matica me 
robili żadnych starań na 2!lme, Bo i z cze* 
go mieli robić starania, z tej biedy, która
się ich uczepiła jak zły ducń? Feliks Gaw*
ron — młoda gorąca głowa, chłopak chcą* 
cy się wyrwać z cuchnącej dworskiej -•■tai*
ni, na świat, na życie.

— Pójdę — mówił do matki — w m'eś 
cie więcej zarobię.

— To ja  tu sama zostanę? Co jo tu 
starowina bede porobiała przez zimę? 
mówiła matka ze łzami.

I Feliks przestawał wtedy mówić o mie 
śc e i o odejściu matki

Ale mimo to myśl porzucenia dworu, 
tego fornalskiego podłego _ycia nie opusz 
czała go ani na chwilę. Przeciwnie -  ura* 
stała w nim coraz bardziej i coraz bardziej 
brała go w swoje posiaoanWe. Nie mógł się 
w żaden sposób oprzeć. A  zima szła coraz 
prędzej. W  Krzywdach było już dobrze 
słychać jej pierwszy oddech. Po niebie prze 
walały się grube i *%żlue cnmury, od lttó* 
lycli wiało przejmującym chłodem.

Lada dzień zwali śnieg myśiał Fe* 
iiks — i  wtedv trudno Dędzie stąd odejść. 
Jak trudno mu było opuścić ten dwór, jak 
ciężko porzucić matkę j  iść w to nieznane 
’,rymarzone mliastc

Wreszcie jakaś ntezara siła pchająca Fe 
liksa naprzód okazała się silniejsza nad 
wszystko.

Zdecydował się.

Była zimna noc listopadosva. Siary —a* 
rdzew.ały zegar wybił chrapliwie jedyna* 
stą godzinę. Fel ks nie spał od wiecz, ra 
ani chwili. Przemyśhwał.

Po jeaynastej wstał i zaczyna się ub>c* 
rać. Matka spała oddychając głęboko. W’

świetle księżyca, który zaglądał przez ok* 
no do izby, odróżniał wyraźne jej po* 
marszczoną twarz, cenki wydłużający się 
nos j wystające wargi. Popatrzy! chwile. 
Coś łapało go za gardło jakiś szloch wy. 
dobywał mu się gdzieś od serca -- ak  go

ustł w oczach. Tylko w oczach Dtp vę 
zakręciło, raz, drugi — J po tym po policz* 
kacu zaczęry płynąć ciepłe łzy „ tak mimo* 
woi . A nie chciał przecie płakać I pomyj 
ślał w tej chwili, że idąr za trumną ojca 
nie mógł wycisnąć z oczu ani jednej Izy-. 
a teraz., teraz tak dztwuije.

Podszedł clo d-zwi j  zdjął wypłowiały 
kurtkę. Chciał jeszcze wziąść na drogs k, 
wałek chleba, ale się bał. że skrzyp skrzy* 
obudzi matki.

Otworzył drzwi. Dzwi zwykle przy ot. 
wżeraniu kwiczał- W tej chwtl. na łóiku 
poruszyła się matka.

— Ty Feliks wychodz*s na pole? 
itanął i n'te wiedział czy i,ię odezwać 

czy nie. Pomyślał, że lepiej nic- Nie mó 
wiąc słówka wyszedł, czuł że jedno słowo 
powiedziane do matki przykuło by go ua 
miejscu.

Po upiywie pół godzin'’ w sułikowej 
chałupie zakwiczały drzwi. W  świctli księ. 
życa zarysowała się postać star-j Gawron: 
wej w szarej ze zgrzebnego płótna koszuli 
Postała chwile | poszła.

Wtedy Feliks przecltodził granice kizyv 
dowieckich pól. Przechooził ją  do  raz piet 
wszy sam.

A w dali — het daleko jakby z pod 
zicmiś wypływała na niebo maleńka jas* 
ność. l o  miasto chyba — pomyślał Feliks 
i szedł.

Nie czuł żadnego zmęczenia nogi szły 
same. MyT, ie  może bed Je mu lepiej 
wstrzykiwali w niego ożywiająca siłę 

W  koło słała się chłodem przejmująca 
północ

EMIL DZIEDZIC
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Ceu‘1. mlędzyin. 97 
Inśorsutor tdef- 137-00
Biuro napr. telef 150-50 
(nforwatCH kol. 121-08 
Ceritr. ęazownJ 152-05 
Ceotr elektr. 150-70 
Cen U. wodociąg. 54 00 
i-cgoto wte rat. 1 Tl - . . ,

/tAL£i' Da«^ ^ Y f4 . - UATGLlEKi
P ią te k : Eugeniusz*

Z TEATRU M. im. J  SŁOWACKIEGO

Plan przedstawień
Czwartek 29 X II .Korsarz 
Piątek TO XI- , Klątwa*
Sobota 51 XII godz. 20*t? .Gdzie dtt« 

bel nie m o ż e — godz. 23 30 „Dlaczego 
zaraz tagedi ? ? !“

-s.
W  sobot y, 31 bm. o godz. 130 . 930 wie 

tzór odbędą stę y Starym Teatrze dwa pet* 
ae humoru wieczot y sylwestrowe w wykon„ 
niu znakomitych artystów: Miry Zimińskiej 
i Eugeniusza Bodo, tak dobrze nam zna* 
nych z estrady i filmu

R e l i e f Hin
ADRIA: Zapomniana melodia 
.aPGLI O: Niebezpieczna kobieta 
ATLANTIC Gehenna i  Wesoły ordynata 
PROMIEŃ: Węzleme ber krar 
SCALA: Moi rodzice rozwodzą się 
STELLA : Znachor 
SZTUKA H d *

UCIECHA- Podlotek 
W ANDA: Serce matki 
LOPE Haroo Polo

WESOŁĄ NOC SYLWESTROWA. "
■domu Plastyków przy ul. Łobzowtkiej 5 
urządra Związek Z P \rAystóv. Pla-ty* 
kcw Wstęp 3 zł., akad. 2 zł

— ' O o —
W

Zarząd Miejski w sto. kroi m, Krako* 
w c zawiada-nta, że od dnia 1 stycznia 1959 
r. agendy spraw cmentarycfj przydzelone 
będa z zakresu działania Wydziału Gospo 
darczego Żarz. M. dc zakresu działa _iia S 
działu Zdrowia Publicznego Z. M.. które* 
go biura mieszczą się w gmachu Ratusza 
na parterze, wejście od pi WW. świętych 
4'6 lub od ul. Poselskiej 12.

— o O o —

♦i: R O Ż N E ]♦
Sklep kolonialno-ualanteryjny 
dobrze zaprowadzony w mieś­
cie przemysłowym do odstą­
pienia od in z . Wvmagana 
gotówka 4000 do 5000 /.i. 
Powód wyjazd Zgłosz nia 
pod „Egzystencja", Obrót 

uo 10 OOO zl
Zakład fryzjerski Miodowa 24 

LOLa  -  wykonuje pierwszo­
rzędnie ondulację trw ałą za­
granicznymi aparatami we- 
ilug najnowszych modeli 

cen: zł 5.—ZeŃzkowa 0.70 
Wałeczki 0.5G Ondulacia 
wodna 1 zł, Manicure 0.50 
tlenienie 1.50, farjjpjt nie 
8 zł, brwi, izęsy 0 80. Upra­
szam uprzejmie o llczue od­
wiedziny mego zakładu.

Futra najkorzystniej poleca 
Horowitz, Starowiślna 26

REliiaił 
diii 9 lig
bieiu

Strasm is  k atastro f*
na casin

Straszny wypadek zdarzył się onegdaj 
na przejeźd de kolejowyn w Żyrardowie. 
W chwih gdy pociąg osobowy przyśp-eszo 
ny nr 12*bls Kraków—\.arszawa p-zejcż» 
dżał przez stację Żyrardów przez nieJcm* 
kmęty szlaban przejeżdżał parokonnv wóz, 
na którym znajdowała się cała rodz:na 
50*letnt Józef Bartosiewicz, żona jego 46* 
letnia Józefa i 10 letni syn Edward, fm-esz* 
kańcy wsi Budy Babskie, gmina Guzów, 
pow. Błoński). — Parowóz po„ąrrp wje* 
chał w środek wozu. Małżonkowie Barto* 
siewiczowie zostali zabief- na miejscu, syna 
zaś ogólnie potłuczonego t Weprzyromnego 
przewieziono niezwłr cznie do szpitala fa­
brycznego Zakładów Żyrardowskich gdzie 
pc upływie 6 godzin zmarł Korne ocalały 
i spłoszone uciekły.

Zaznaczyć należy, iż w tymże czase prze 
cL-odztła przez przejazd 6o*letm; *ntomna 
Matyjakuwa. Odrzucony siłą wo: przyg* 
n.ótł Miatyjakową, która poniosła . ówt. cż

śmierć na miejscu. Z powodu tej straszne; 
katastrofy pociąg zatrzymano. Po usunięciu 
z toru ofiar katastrofy oraz wozu. — po* 
licia sporządziła protokół po czym p. ciąg 
ruszył do Warszawy.

Zgen chłopca
n a  w l c i & t e t f e mą

óniatyń. Na stacji w Sniatyrue doznał 
aialrn szala i zmarł wśród strasznych mąk 
7*letni Wasyi Becyl. Chłopiec został w Zab 
łotowie jeszcze przed T*m_ tygodniami po* 
kąsany przez psa i mim*, zastrzyków ocli* 
ronnych uległ wrdekliznie.

—oOo—

Sarg-iiw pras j a przeteminoise
zwolnienie

Do wład- więziennych wpłynęła rrośba 
Rity Gorgonowej odbywającej karę 8 lat 
więzienia w Fordonie — o przedterminowe 
wypuszczenie na womość 

Jak wiadome Gorgonowa została skaza* 
na z3 zabójstwo Lusj Za^-cmb-anki lat i 7 
córki architekta ze Lwowa.

Kara Gorgonowci kończy stę w grudmu
1939 r Prawdopodobnie ma ona nadzieję

' 1

atwtiitm ludawego
w D ro h o o y c ru  przed .^dem

Przed -Sądem grodzkim w żu.aw iie od* 
ptwiidał onegdaj lekar- drohobycki Dr 
Tadeusz Targowski, b poseł, prezes Stron* 
nictwa Ludowego w powiatach Drohobycz 
i Zydączów, pod zarzutem popcłniilenia wys 
tępku z art 156 k k. — t. j. nuibliczncgo 
nawoływania do meposłuszenstwŁ lub prze 
ciwdziałama ustawom lub tez prawnym roz 
porządzertfom władzy. Przestępstwa ttgo 
miał dopuścić się Dr Targowski, nawołując 
na zgromadzeniu ludowym w Antonówce 
pow. Żydaczów, do nie brania udz'ału w 
wyborach do Sejmu w dniu 6*so listopada 
b. r. Dr Targowski do winy się nrc przyznał

Iga Nfgknwsfciw*
Na ul. Straszewskiego auto ciężarowe 

prowadzone przez szofera Aleksandra Rud 
nika potrąciło przechodząca przez jezdnię 
Franciszkę Strusiównę lat 19

Wskutek potrąceni i  Strusiówna doznała 
poważnych potłuczeń na całym. ciele. Po 
opatrzeniu ją przez lekarz* ctrusiówna zo* 
stała pod opiek? domową.

Józefowi Palonce rolnikowi zam. w Rząs*
ce pow. Krakóv’ nieznany sprawca skradł z
wozu stojącego w Rynku Podgórskon
płaszcz wartości 40 zł.

«

Pod Wapiiennikiem miejskim przy ulicy 
Wielickiej został napadnięty przez niezna* 
nego osobnika i pobity dotkliwie Kazi* 
mierz LatąsiewicS zam. w Prokocimiu.

— i wyniku rozprawy zapadi w ,toL .me* 
wtnn^ający oskarżonego i

ze zostanie zwolniona przedtermln owo - 
powodu dobrego sprawowania się w więzte 
nńt. ..jy1

Do więzienia w Fordonu, została prze* 
wieziona druga morderczyni własnego dz<ec 
ka Zajdlowa z Łodzi. Zajgłowa została ska 
zam? na beztermtnow i więzien-e.

Wm  rleuM nli
Sąd grodzki w Grud-ądzu si.a-.ai odby* 

wającego karę więzienia z prawomocnego 
wyroku Clesiawa Karasrewicza, na dodatko 
.vą karę aresztu przez 3 nuesiące za zdemi 
Iowante celi więziennej i wybicie wszystkich 
szyb.

—«o«-

lirBiuha lanltlii Hanameflo

Dele * aeja s âjkujrcych
s ó r n ih ć  w u stereęł**

Onegdaj przybyła do tut. starostwa de­
legacja strajkujących we firmie „Borysław" 
górników. Delegację reprezentującą robot* 
ników i ich rodziny przyjął starosta pow-a 
towy p. mer. Wehrstein który przyrzekł 
delegacji zaoDiekować się losem strajkują* 
cych. W  tych dniach miała również nastą* 
pić licytacyjna sprzedaż zajętyc hna poko­
rne zaległych pooorow górników 2 i pół wa 
gona wosku. Ze sp.zedaży rego wosku pc 
winno się osiągnąć około 100.000 złotych 
Z sumy tej ma się gomikom wypłacić nale*

2a mzjiż pugilaresu
vi jezieniar o k

Onegdaj oapowiadaia przed Sądem Gro 
dzkim w Drohobyczu 35*letnia Anna Schust 
oskarżona o kradzież pularesu zawieraj a* 
cego 45 złotych. W  wyniku przeprowadzo­
nej rozprawy Anna Schust skazana zosta* 
ła na rok bezwzględnego więzieni?

dgroszy pranie kołnierryka 
edynl tylko „PERŁA" 

W izesińska 1 Czyszcre- 
nle ubrania 3.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WOLNlCA 8

Fradamskie męskie 
-NAJTANIEJ— 

zakupisz przerobisz

M O S L O W i C Z
Kłaków, Rynek (aŁ. |

p ie rw s z e  p lę trc

DOGODNE WA RUNKI

Krawat zakupisz najtaniej 
w speejalnym składzie kra­
watów „ Recojcd Ctawates" 
Kraków, — Floriańska 35 
Hurt — Detal,, Fechowa na­
prawa s t a r y c h  krawatów. 
Teletor. 143-6Ł.

Cała Polska gra na fortepia- 
pianach pianinach Sommer- 
felda 1 S k ł a d  Fabryczny 
Wł a d y s ł a w B o l c ń s k i  
Krakotf', ul- św. Anny 3.

Np gwiazdkę najlepszy po- 
dare' to swetr, zakupiony 
w ' Pracowni i '•ykoraź.y 
Felntan, Kraków, Sebastia­
na 23 Ceny zniżone o 50'1,'0 
(sklep frontowy)

O ficerskie b u t y ,  z chole­
wami, oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie turystyczne, 
sportowe, Dztadnń, Kra­
ków, Liuga 4, Mickiewi­
cza 41.

Narciarskie, łyżwiarskie obu­
wie nie przemakalne, naj­
taniej: Zuckerman Bożego 
Ciał, 22Materace, poduszki, włósien- 

ne, łóżka polowe, otomany, 
tapczany, poduszki dla nie­
mowląt oraz przyjmuję wszel­
kie robory tapicerskie. Za­
kład tapiccrski Bardacha 
Krakowska 44 tel. 174-83

Buty narciarskie, najnow­
szych modeli, z oryginal­
nych skór angielskich, Dzla- 
o oń Kraków, Długa 4, 
Mickiewicza 41.

Ł Y Ż W Y
SMTlifiR SenmtM

żne j niewypłacone im jeszcze od pażdziei 
nika zarobkć Może tym razem sprawa te* 
go strajku zostanie ostatecznie załatwiana. 
Jaki będz*e jednak los kopalni? Czy niie 
Dowinna właściwie zostać orzfcjętą przez 
Państwo'

ita iiif-  io \m;M\
adwokata

Przed Sądem Grodzkim w Drohobyczu od 
powiadali K. Nieczypor j Józef Chłoniński 
obaj z Bcrysławiaj oskarżeni o to, że w no-

t

cy na 5 b m włamał się ao Kancelarii adw 
Dr Zenona Niżankowskiego w Drohob/czu 
skąd spłoszeni jednak zestali przez służącą 
i r>rz3t adwokata oddani w ręce policj-. 
Obecnie wydał Sąd wyrok, skazujący Nie* 
- ypora na 15 ntieslęcr bezwzględnego wie* 

zienia a Cnłopińskiego na 10 miesięcy row 
nież bezwzględnego więż-enia.

Jarmark Swetrów, wysprze- 
daź kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzie­
cinnych, pc cenach 50Jproc. 
zniżonych. Ostrowiecki — 
Krakowska L. 11

N »  U K A

Kursy sanrothodowe Kra­
ków. Krupnicza 14. id-w- 
niej Szewska li tel. 206-b8, 
Prowadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran- 
owane. Wpjsy codziennie

OGŁOSZENI/; Rozmiar .strony druku; Wysokość 410 |m/m szerokość 270 ra/m Polstawą obi czenla jest jeden tuidmelr, w Jednym łamie Strona dzieli s.ę r.g 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych; 1.strona w l łamie za ra/m zi [.zS^Tekst II— VIlstiony zł 1. — ća tekstem zł 0.70 Nadesłan e za Im/ra w 1 łamie zł 0.75. .Nekrologi w tekście  ̂ do 8S 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 Umarli zł 30.— Ogłoszenia drobne- za słowo 0-10 Dla poszuitująaycn pracy w aroDnycta za słowo 0 05. Matrymonialni', za słowo drobnych zł 015.  

Omyłki, które zasadnUzo nie zmieniają treścl ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzeń* ogłoszenia Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględniane o He zostaną wniesione do dni 8-miu j od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

W ydawca i Redaktor Eugeniusz Mroczek. D ra L u ilł ^JTjuG\CKA ~ u S i  ikor-ic, PI. Zgod- i


